
Wł. Gomułka
wziął udział

w posiedzeniu 

Biura Peliiyeznago 

KC PZPR

18 bm.- VIII Plenum KG
W dniu 15 października 

br. odbyło się posiedzenie 
Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie przygoto­
wania VIII plenum Komite­
tu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej, które postanowiono 
zwołać w piątek, dnia 19 paź 
dziernika br.

W posiedzeniu Biura Poli­
tycznego wziął udział towa­
rzysz Władysław Gomułka.

Delegacja polska
na konferencję
Unii Międzyparlamentamej

WARSZAWA (PAP)

13 hm. odbyło się w Warsza­
wie pod przewodnictwem pos. 
S. Żółkiewskiego posiedzenie 
polskiej grupy Unii Międzypar­
lamentarnej. Na porządku dzień 
nym obrad była sprawa przy­
gotowań do 45 konferencji Unii 
Międzyparlamentarnej w Bang 
koku oraz wybór delegacji poi 
skiej.

Wybrano 4-osobową delega­
cję w składzie pos. pos.: A. Mu 
siałowa. J. K. Wende, K. Łu­
bieński i S. Żółkiewski.

Goście
naszego Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Delegacja parlamentu Indo­

nezji, która przebywała przez 
6 dni w Polsce, zapoznając się 
z pracą Sejmu PRL i z życiem 
w naszym kraju, opuściła 15 
bm. Warszawę, udając się doi 
Pragi.

# I

STALINOGRÓD (PAP)
15 bm. bawiąca w Polsce de 

legacja Skupszczyny Federa­
cyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii odbywała podróż po 
naszym zagłębiu węglowym. 
Droga autokaru, którym jecha 
li parlamentarzyści, wiodła 
przez Chorzów, Zabrze, Bytom 
i Gliwice.

Po powrocie do Stalinogrodu 
w gmachu Prezydium WRN 
odbyło się spotkanie par­
lamentarzystów z członkami i 
pracownikami prezydiów Wo­
jewódzkiej i Miejskich Rad 
Narodowych śląskiego okręgu 
pizemysłowego.

Wybory rozpoczęte
Narodowego — gromadzkich, powia 
towych, skład Komitetu Wojewódz­

ką od nas o dni mniej więcej 60, kiego FN. Zaryzykować można by 
przeto i „gorączka przedwyborcza** twierdzenie: jakie wybierzemy ko- 
jeszcze się społeczeństwu (i pra- mitety Frontu Narodowego, takich 

nie udzieliła. Niemniej wydaje będziemy mieli kandydatów na po- 
że obecny okres, okres wybo- słów.

rów komitetów Frontu Narodowe- w zwią2ku z tym właśnie tak du- 
o, czy ich członków jest nader że znaczenje mąją: pełna demokra- 
niosły, clioć, i to właśnie nic- c|a przy wybieraniu komitetów 

Pokoi, na ogół nie w pełni zdajemy Frontu Narodowego l troska o wy- 
0 e z tego sprawę. branie w ich skład łudzi cieszących
A przecież wybory nowych ko- się powszechnym szacunkiem i au- 

witetów FN (podkreślam: wybory; torytetem. Powinniśmy propono- 
'•żupeiniane starych, w większości wać na członków komitetów FN o- 
bleaktywnych komitetów, jak to (iarnych działaczy, więcej niż do 
doradzali na niedawno odbytej kon tej pory bezpartyjnych aktywistów 
terencji przedstawiciele Wojewódz _ obok reprezentantów organizacji 
'Ńogo Komitetu Frontu Narodowe- politycznych i społecznych. Powin- 

— nie jest chyba właściwe) ma- niśmy wybierać na członków KFN 
Ją naprawdę poważne znaczenie, judzi, do których* wszyscy razem 

0 co idzie? i każdy osobiście mamy pełne za-
Wprawdzie problemy wysuwania ufanie.

kandydatów i formowania list w obecnie rozpoczęły się na wsi 
rtvT3Ch Są Jeszcze przedmiotem wielkopolskiej wybory do gromadź 
nyskusji ugrupowań politycznych k,(.h komjt€tów Frontu. Później 
• społecznych - jest oczywiste, iż delegaci tycb KFN wezmą udział 

komitetów Frontu w tym za- w wvborach Komitetów powiatu- 
weste będzie decydująca. To wła- wych wspólnle z uprawnionymi do 
nie komitety Frontu Narodowego zgłaszanja kandydatur na człon- 

,, .nlac będą w mniejszym czy kńw komitetów Frontu aktywista- 
”’eksz.vm stopniu funkcję ciała e- organizaCjj politycznych, spo-

Co prawda kalendarz mówi, iż 
wybory do Sejmu oddalone

•ekcyjnegn.
Najemy sobie wszyscy sprawę z 

iż obecny Sejm — mimo zna-
c*bei poprawy w formach i zakre- 
’*e Jego pracy pod koniec kaden- 

— to nie jest jeszcze ten Sejm, 
który chcłelihyśmy mieć. Potrzeba 
kam w izbie stanowiącej reprezen- 
ac.1e narodu — wyłącznie ludzi du- 
ej miarv a nie „ankietowych**, lu­

dzi owiązanych z wyborcami i ich
’®kalnynii potrzebami, posiadają- zebraniach, śmiało wypowiadali my 

równocześnie szerokie, nie śłi oraz dbali o to, aby w skład ko-
PaUykulatne horyzonty myślowe, mitetów Frontu Narodowego we- 

hiatego bardzo Istotna sprawą szli ludzie, na których w całej pel- 
lut skład komitetów Frontu ni możemy polegać.

Cena 10 gr

Rok XII Wydanie A B Poznań, środa 17 X 1956 r. Nr 248 {3957ł

Rokowania radziecko-japońskie
rozpoczęły się w przyjaznej atmosferze

MOSKWA (PAP)
15 października rozpoczęły się w Moskwie rokowania 

między delegacjami rządowymi Związku Radzieckiego 
i Japonii w sprawie normalizacji stosunków między obu 
krajami.
W rokowaniach biorą u- 

dział ze strony radzieckiej: 
N. A. Bułganin (szef delega­
cji), N. S. Chruszczów, A. I. 
Mikojan, A. A. Gromyko, 
N. T. Fiedorenko i inni

Ze strony japońskiej w ro­
kowaniach biorą udział: pre-

Skarga Jordanii
do Rady Bezpieczeństwa

AOlpy JORK (PAP)
Stały przedstawiciel Jordanii w 

ONZ — Abdul Kifai złożył na ręce 
przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa — B. Cornut-Gentille o- 
świadczenie rządu jordańskiego — 
domagające się zwołania w jak naj 
szybszym terminie posiedzenia 
Rady.

Wskazując, że sytuacja na grani­
cy jordausko-izraelskiej jest nie­
zwykle napięta, oświadczenie rzą­
du jordańskiego oskarża Izrael o 
szereg aktów agresji.

Jak podają agencje zachodnie — 
Rada Bezpieczeństwa zbierze się w 
związku ze skargą jordańską, przy 
puszczatnie w czwartek, 18 bm.

Zmiany
w gabinecie fcońskim

BONN (PAP)
Jak wynika z doniesień prasy w 

nowym składzie rządu Adenauera 
mają zajść dwie istotne zmiany. 
Theodor Blank — boński minister 
wojny ma być zastąpiony przez 
Franza J. Straussa, dotychczasowe 
go ministra do spraw atomowych. 

! Na stanowisko Straussa ma przejść 
i natomiast dotychczasowy minister 
i poczt — Balke.

Minister spraw zagranicznych — 
| Heinrich von Brentano, zachowu­
jąc swą dotychczasową tekę, ma 
objąć jednocześnie stanowisko wi­
cekanclerza.

Obserwatorzy polityczni podkre­
ślają, że największą niespodzianką 
test dymisja Blanka, który przez 
5 lat czynił wszystko, aby utworzyć 
nowy Wehrmacht, a w chwili po­
wstania Bundeswehry, "został usu­
nięty ze stanowiska.

łecznych i zawodowych, przedsta­
wicielami wielkich zakładów pra­
cy, spółdzielni produkcyjnych I or­
ganizacji rzemieślniczych. W Pozna 
nłu wybierzemy dzielnicowe ko­
mitety Frontu Narodowego, a póź­
niej Miejski Komitet FN.

Chodzi o to. abyśmy wzięli so­
bie d i serca te „m ale w y b o- 

nie uchylali się od udziału w

mier Japonii Hatojama, mi­
nister rolnictwa i leśnictwa 
Kobo, deputowany do Izby 
Reprezentantów Matsumoto 
i inni.

Na pierwszym posiedzeniu 
N. A. Bułganin wygłosił prze­
mówienie . oświadczając m. 
in.:

Rząd radziecki uważa, że przy­
wrócenie pokojowych i dobrosą­
siedzkich stosunków między na­
szymi krajami nie tylko zlikwidu­
je stan wojny między ZSRR a Ja­
ponią, Ipcz w- interesie narodów’ 
obu krajów utoruje drogę do sze­
rokiej współpracy gospodarczej i 
służyć będzie sprawie utrwalenia 
pokoju na Dalekim Wschodzie.

Stwierdzając, że w zasadzie o- 
pracowane już zostały podstawy 
do przywrócenia stosunków dyplo­
matycznych i dobrosąsiedzkich 
ZSRR z Japonią N. A. Bułganin 
wyraził nadzieję, iż obecne roko­
wania zakończą się pomyślnie.

Następnie złożył oświadczę 
nie premier Japonii Hatoja­
ma. Stwierdził on, iż pragnie 
wymienić szczere poglądy na 
temat następujących zagad­
nień: ł

1) zakończenie stanu wojny mię­
dzy obu krajami,

2) wymiana przedstawicieli dy­
plomatycznych w randze ambasa­
dorów,

3) niezwłoczna repatriacja oby­
wateli japońskich znajdujących 
się w Związku Radzieckim,

4) wejście w życie konwencji w 
sprawie rybołówstwa z 14 maja 
1956 roku.

5) poparcie przez Związek Ra­
dziecki prośby Japonii o przyję­
cie do ONZ.

Po dalszej wymianie poglądów 
strony postanowiły wyznaczyć 
spośród obu delegacji pełnomoc­
nych przedstawicieli polecając im 
omówienie i przedstawienie do roz 
patrzenia delegacjom rządowym 
ZSRR 1 Japonii odpowiednich u- 
zgodnionych dokumentów. Ze stro 
ny radzieckiej przedstawicielem 
jest A. A. Gromyko, ze strony 
japońskiej — S. Matsumoto.

Rozmowy toczyły się 
jaznej atmosferze.

Uzgodniono, że następne posie­
dzenie delegacji rządowych ZSRR 
i Japonii wyznaczone zostanie póź 
niej.

Tak agitują,.'
Amerykańska kampania wy­
borcza wkracza w ostatnie sta­
dium. Mamy już za sobą efek­
towne raidy przywódców obu 
partii po kraju, często — jak 
widać na zdjęciu — przyjmu­
jące charakter nieco... karna­

wałowy.
. Fot.: CAF.

Nakład 102 700 Interwencja
- tym razem 5 milionami złotych
( Od warszawskiej o przedst awiciel a

N
,Glosu“)

23 bm.
X sesia 

Selma PRL
WARSZAWA (PAP)
Na podstawie art. 25 ust. 

1 pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
! Rzeczypospolitej Ludowej, 
t; Rada Państwa postanawia 
|j zwołać X sesję Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
>■ wej na dzień 23 październi­

ka 1956 r.
Przew. Rady Państwa 

(—) Aleks. ZAWADZKI 
sekretarz Rady Państwa 

!; (—) Stan. SKRZESZEWSKI

Poprawiony projekt ustawy
o rentach i emeryturach

WARSZAWA (PAP)
Niezwykle nabrzmiaie i palące 

sprawy rent i emerytur były7

Delegacja WPP
udała się do Belgradu

BUDAPESZT (PAP)
W niedzielę wieczorem dele­

gacja Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracują­
cych udała się do Belgradu 
celem przeprowadzenia rozmów 
z przywódcami Związku Komu 
nistów Jugosławii.

Na czele delegacji stoi pier>v 
szy sekretarz KC WPP Erno 
Gero.

Centralny organ Węgierskiej 
Partii Pracujących, dziennik „Sza 
bad Nep” stwierdza, że podróż ta 
oraz spotkania przywódców WPP 
z. przywódcami Związku Komuni­
stów są największym osiągnię­
ciem trwającej od 3 lat akcji 
zmierzającej do uregulowania 
wspólnych problemów i odnowie­
nia prawdziwie przyjaznych sto­
sunków między budującymi socja­
lizm narodami Węgier 1 Jugosła­
wii.

I i II nagrodę
zdobyli nasi śpiewacy

przy" we Włoszech
RZYM (PAP)
Jak donosi z Rzymu kores­

pondent agencji France Presse, 
w miejscowości Vercelli (pro­
wincja Piemont) zakończył się 
VII międzynarodowy konkurs 
śpiewaczy.

W konkursie tym, w którym 
wzięło udział 134 śpiewaków 
z 27 krajów, ogroipny sukces 
odnieśli śpiewacy polscy. Pierw 
sza nagrodę przyznano Bernar 
dowi Ładyszowi, drugą — zdo- 
tbyli Pierro Capucilli z Triestu 
i Jerzy Podsiadły z Gdańska.

ajpierw były projekty. Potem, w sierpniu — wyszła u- 
chwaia Prezydium Rządu A kiedy poszczególne woje­

wództwa nadesłały zapotrzebowania, okazało sic, że jeszcze 
nie ma pieniędzy i realizacja uchwały musi ulec opóźnieniu.
100-milioncwy fundusz in- świecał inicjatorom funduszu 

terwencyjny na aktywizację ży interwencyjnego — może być 
cia gospodarczego miast i mia- osiągnięty najlepiej i najpeł- 
steczek został wreszcie urucho- niej poprzez aktywizację prze- 
miony. Przed kilku dniami wy- mysłu terenowego i drobnej wy 
szło rozporządzenie ministra twórczości. Tą drogą bowiem 
pracy i opieki społecznej i za- dać można tysiącom niepracu- 
częło się przekazywanie inter- jących kobiet i poszukujących 
wencyjnych kwot poszczegól- pracy mężczyzn, względnie sła­
nym wojewódzkim radom naro łe zatrudnienie.
dowym. Po drugie, kierunek na drob-

Poznauskic otrzymało 5.250.000 ną wytwórczoś. daje namacal 
zł — tyle, ile żądało. Na co wy- Iie> a co ważniejsze — rosnące 
dane będą te pieniądze? stale efekty w.postaci wzrostu

Fundusz interwencyjny ma bieżącej produkcji poszukiwa­
na celu przede wszystkim nych na rynku towarów7. Oczy- 
z-większenie zatrudnienia — wiście, jeśli się całą sprawę na­
zw! a szcza kobiet i ożywienie w leżycie zorganizuje.
ten sposób poszczególnych Tymczasem Woj. Rada Naro- 
miast i miasteczek, dysponują- <-jowa w poznaniu olbrzymią
cych nadwyżką siły roboczej. 
Kredyty z F. I. powinny być, 
zgodnie z tym założeniem, wy­
korzystane szczególnie na:

— rozszerzenie zakresu produk­
cji w przedsiębiorstwach, wyma-

większość, bo 4.390 tys. zł z przy 
znanej kwoty przeznaczyła na 
sezonowe roboty komunalne i 
drogowe, pozostawiając na roz­
wój przemysłu terenowego za- 

gających niewielkich nakładów ledwie 950 tys. zł.
finansowych przy stosunkowo du Roboty komunalne (porządkowa- 
żym zwiększeniu zatrudnienia; nie parków, zieleńców, cmentarzy,

— przysposobienie zawodowe o- wysypisk, umacnianie dróg i ulic), 
sób, poszukujących pracy, zwłasz organizowane z funduszu interwen 
cza kobiet oraz pracowników cyjnego, prowadzone będą w Pozna 
zwalnianych w związku z reor- nu:. Gnieźnie, Kaliszu, Lesznie, Ja- 
ganizacją administracji — w za- rocmie, Kościanie, Krotoszynie, Płe 
wodach i specjalnościach, w któ- szewie, Mosinie, Śmiglu, Śremie, 
rych po przeszkoleniu istnieje re Ostrowie, Wrześni, Pile, Rawiczu, 
alna możliwość zatrudnienia; Słupcy, Wronkach i Kole. W robo-

— uruchomienie intprwencyj- taeh tych znajdzie zatrudnienie
nych robót komunalnych i drogo (podkreślam: sezonowo) 1.157 osób, 
wych. w tym 959 kobiet.
Rzecz jasna — cel, jaki przy- Jeśli chodzi o przemysł tere- 

________________________ _ nowy — kwota 950 tys. zł zuży­
ta zostanie na budowę wytwór­
ni obuwia domowego oraz a- 
daplację budynku dla wytwór­
ni galanterii włókienniczej fo­
bie inwestycje w Poznaniu). W 
tych nowych fabryczkach za­
trudni się ogółem 220 osób, w 
tym 160 kobiet.

Przykładem lepszego wykorzysta 
nia kwot z funduszu interwencyjne 
go może służyć np. województwo 
łódzkie, które większość otrzyma­
nej sumy (10 min. z!) przeznaczyło 
na drobną wytwórczość, by w ten

przedmiotem obrad wspólnego po 
siedzenia sejmowych komisji — 
Spraw Ustawodawczych oraz Pra 
cy i Zdrowia.

N’a posiedzeniu pos. Doliński 
zreferował projekt ustawy „o
zmianie dekretu o zaopatrzenia 
inwalidów wojskowych i ich ro­
dzin”.

Projekt wprowadza pewną po­
prawę zaopatrzeń dla większości 
inwalidów wojskowych, którzy 
swe prawa do świadczeń nabyli 
przed 1 lipca 1954 r. Dotychczas 
inwalidzi ci otrzymywali renty w 
wysokości od 28 do 350 zl miesię­
cznie, nie licząc pewnych dodat­
ków. W myśl projektu, otrzymy­
wać oni będą renty od 260 do
l. 200 zl.

Różnice w uprawnieniach pomię 
dzy inwalidami, którzy nabyli 
prawa do renty po l lipca 1954 r. 
a inwalidami, którzy zostali posz­
kodowani po tej dacie, zostały 
zniesione, zgodnie z życzeniem o- 
pińii publicznej, która uważała 
taki podział za krzywdzący.

Wszyscy zabierający w niej glos 
wyrazili przekonanie, że wysokość 
rent inwalidzkich, nawet po pro­
ponowanej podwyżce, będzie w7 
niektórych wypadkach zbyt niska. 
Fakt istnienia obecnie rent dla ro­
dzin po inwalidach w wysokości 
18 czy 28 zł miesięcznie — mówił
m. in. pos. Jodłowski — nie licu­
je z godnością państwa ludowego.

Projekt ustawy o podwyższeniu 
i przywróceniu niektórych zaopa­
trzeń dla osób pozostałych po u- 
czestnikach ruchu podziemnego 1 
partyzanckiego, poległych w wal­
ce o wyzwolenie Polski spod na­
jazdu hitlerowskiego przewiduje 
zamiast 270-zlotowego zasiłku — 
dla 2-osobowej niezatrudnionej 
rodziny — rentę w wysokości 405 
zl miesięcznie.

Imre Nagyemu 
przywrócono prawa 
członka partii

BUKARESZT (PAP)
Jak donosi agencja MTI, Biu 

ro Polityczne Komitetu Central 
nego Węgierskiej Part:; Pracu­
jących postanowiło uchylić swą 
decyzję z listopada 1955 roku, 
na mocy której b. premier Wę­
gierskiej Republiki Ludowej — 
Imre Nagy został wykluczony 
z szeregów7 partii oraz przywró 
cić mu prawa członka partii. 
Biuro Polityczne stwierdza, że 
popełnione przez Nagyego błę­
dy polityczne, nie były tego ro­
dzaju, by uzasadniać usunięcie 
z partii.

Biuro Polityczne zaleciło Ko 
mitetowi Centralnemu prze­
dyskutowanie w najbliższej 

t przyszłości tych problemów.
! związanych ze sprawą Imre 
iNagy*ego, które pozostały jesz­
cze otwarta.

(Ciąy dalszy na str. 2)

owe władze WSR
Po Uniwersytecie im. A. 

Mickiewicza i Akademii Me­
dycznej, z kolei w poznań­
skiej Wyższej Szkole Rolni­
czej odbyły się pierwsze wy­
bory władz uczelni. W dniu 
15 bm. w południe na spe­
cjalnym zebraniu wybra­
no rektora, prorektorów, dzie 
kanów i prodziekanów oraz 
delegatów Rad Wydziało­
wych do Senatu uczelni.

Rektorem Wyższej Szkoły 
Rolniczej wybrany został 
prof. dr. Kazimierz Gawęcki, 
prorektorami: doc. dr. Ma­
rian Trojanowski i doc. dr. 
Józefa Duda.

Oto nazwiska dziekanów: 
doc. dr. Brunon Reimann — 
Wydział Rolny, doc. mgr 
Helena Nieć — Wydział 
Ogrodniczy, doc. dr. Józef 
Kaj — Wydział Zootechnicz 
ny, prof. dr. Tadeusz Molen­
da — Wydział Leśny, prof. 
dr. Stanisław Prosiński — 
Wydział Technologii Drewna. 
Prodziekanami poszczegól­
nych wydziałów wybrano: 
Wydziału Rolnego — doc. dr. 
St. Jankowskiego i doc. dr. 
K. Zodrowa, Wydziału Ogro­
dniczego zast. prof. mgr. St. 
Alwina. Wydziału Zootechni­
cznego — zast. prof. dr. J. 
Zwolińskiego, Wydziału Le­
śnego — zast. prof. dr St. 
Kościelnego, Wydziału Te­
chnologii Drewna — zast. 
prof. dr. Al. Kubiaka.

Z poszczególnych Wydzia­
łów wybranych zostało 5 de 
legatów do Senatu: prof. dr 
Jan Wojciechowski (Wydział 
Rolny), prof. dr Witold Fi­
le jewski (Wydział Zoote­
chniczny). doc. dr Bolesław 
Zabielski (Wydział Leśny), 
zast. prof. dr Wł. Oszkinis 
(Wydział Ogrodniczy), zast. 
prof. mgr. Witold Kręglewski 
(Wydział Technologii Drew­
na). (San)

Statek atomowy 
zbuduje się w USA

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower podpisał

w dniu 15 bm. dekret o budowie 
pierwszego amerykańskiego statku 
handlowego o napędzie atomowym. 
Będzie on mógł pomieścić około 
100 pasażerów i mieć będzie pojam 
ność 12.000 ton.



Kańcawe zeznania świadków 
i opinia biegłego-socjologa w procesie „ośmiu"

(luf. wl.) — stwierdza dalej prof. Cha- dzi o jednostkę, przyłączają-
W dniu 15. X 56. Sąd łasiński — nastrój pokrzyw- cą się do tłumu i nie ułega- 

przesłuchał dwóch świadków, ózenia przerodził się we wzbu jącą jego sugestii, ponieważ 
Śwd. Apolonia Błaszyk, rżenie moralne. W tej atmo- stwierdzono zupełnie niewąt- 

matka osk. Błaszyka mówi o sferze u ludzi normalnych a- pliwie, że u tej jednostki 
ciężkich warunkach w jakich fekt wzburzenia moralnego istniała chęć dokonania 
chował się oskarżony. W dniu musiał mieć wielką siłę i był przestępstwa.
28 czerwca syn miał na sobie,trudny do opanowania przez Przewodniczący: Czy to 
granatową marynarkę i brą- jednostkę. Przechodząc do odnosi się również do takich
zowe spodnie_innego ubra- zajść na ul. Kochanowskiego, osób, które działały cały
nia nie posiadał. ° biegły stwierdza, że wzmaga- dzień np. jeżdżąc samocho-

Śwd. Drzewiecki, kolega J^ęemu się ostrzeliwaniu po- darni cd posterunku do po- 
osk. Pomarnackiego, stwier- między obleganymi w gma- sterunku?
dza, że w krytycznym dniu o- cba UB a oblegającymi ten Biegły: Oczywiście, ponie- 
skarżony przyszedł do niego gmach, towarzyszy zanikanie waż, jak stwierdziłem, świa- 
po godz. 15. U świadka w świadomości wspólnych wię- dome działanie impulsywne, 
mieszkaniu przy ul. Matejki zów społecznych i ludzkich, które powstało w toku mani- 
67 rozmawiali z Pomarnac- Łącznikami między nimi po- festacji było długotrwałe.

zostali tylko lekarze i pielęg- Następnie biegły - socjolog 
niarki, niosące pomoc ied- odpowiada na pytania pro- 
nym i drugim. W takich oko- kuratorów i obrońców, utrzy 
licznościach — stwierdza bie mując swoje stanowisko wy- 
gły — gmach UB w świado- rażone w orzeczeniu, które 
mości obleeaiących przestał złożył Sądowi.
być symbolem prawa, pań- Wywiązuje się ożywiona 
stwa i władzy ludowej. Jak polemika pomiędzy przedsta­

wi zeznaje dalej prof. Chałasiń- wicielami oskarżenia (dr Mar
Sie DroMSOwroS"Sjchs™o- sil ~ zc'ani[™ jego, psycho- kowha) a przedstawicielami 
le doić obsl-rne ^izeczeSie l08ic2na sytuacja wśród oblę lawy obrończej - adw adw 
Tnh ° zcnych w gmachu UB rozwi- Walczewskim, Hejmowskim i
prof Chałasiński ririetn e ia!a sl« również stopniowo Kaczyńskim z drugiej strony. 
Siu rozooczelo sie oA S od Pokoi°we<?° oblewania wo **•«■>• obrońcy twierdził:, 
toSi? Sr mlSiS1t?ciiP dą d0 strzelania. .leżeli moja ze istnieją czynniki, którym wszej jazy mannesLacji — opinia _ powiedział nrof. zalezy na zatajaniu szezego-

kim o zajściach i sporcie. 
Oskarżony wyszedł z miesz­
kania świadka około godz. 17.

Następnie staje przed Są­
dem biegły - socjolog prof. 
dr J. Chałasiński, prof. Uni­
wersytetu Łódzkiego, członek 
Polskiej Akademii Nauk.

powiedział prof.
u-przed Zamkiem — a może na rbołociricWwet jeszcze przedtem — i w ^JgWiha psychozo a/czn-i sv 

rożnych formach trwało aż 1, ? r t? „u
do przywrócenia normalnego t, ’ ?łblęzonych to
funkcjonowania władz w mie ?T-eSieście. Tium^ który zgromadził Ssanych w tym' ££achu

zatajaniu szczegó­
łów odnoszących się do usta­
lenia przebiegu zajść na ul. 
Kochanowskiego. Obrońcy a-, 
takują tu prasę, określając ’ 
jej niektóre informacje za 
tendencyjne. Jadnakże te za-

jak uw4a bSgłv wielka s*’ przez t!um’ Nast?bnie b^gły rzuty zostały sprecyz°- 
ł© psychologicznegoPoddziały przytacza Przykłady w posta- 
wa&Ji na ifeo.uczestników i ci zeznań dwóch oskarżo-
nozosUwi«nH w ich nsvchice ny-ch: robofcnika 1 studenta,La.IL2^.psyc«?.x! które świadczą o sile ich a-potężnego oddźwięku. Była 
to, zdaniem biegłego-socjolo- fektu. Pierwszy na widok ran 

nych i trupów doznał jakie-

wane bliżej.
Adw. Kaczyński wnosi o

przesłuchanie dodatkowych 
świadków, a w tej liczbie i 
członków delegacji ZISPO, 
która była w Warszawie, na 
okoliczności związane z przy 
czynami manifestacji i prze-

ga, manifestacja krzywdy, po _ś wstr7a~n ktńrv e-n ńehnał
wiazana z nastrojem niemal do schwycenia za broń dru®i czynami mannestacji i prze- religijnym. Potęgę nastroju _ sSdzX że dX’ń bv biegiem zajść na ul. Kocha- 
wzmagał fakt, że to była ^suował orzt nowskiego
pierwsza tego rodzaju mani- tramwał Bieełv widzi s^d P° naradzie postano-
festacja w Polsce Ludowej, a ciziałanie tłumu Drzeciwko wniosku obrony nie u- 
dla wielu tysięcy jej uczestni funkcjonariuszom UB jako względnie, gdyż zdaniem Są-PóSoTki^m V UB & r“2c"Xnia Moralne? du okoliczności te bądź zó- 
Pogłoski o tym, ze „UB strze- „0 wobep Okrntnvrh r»raktvk stały Juz wystarczająco wy­
ła" zdaniem biegłego uaktyw- ujawnionych — dzięki III jaśnione w toku procesu, bądź 
niły świeżą jeszcze niewątpli- pjenum kc — w nracv nie powinny być rozpatrzone w 

Wh ogniw Tparatu bez'- toku innego postępowania.,
nych praktyk
w
Na widok padających

m praktyk rozanszczyzny rńeczeństwa ’ nie iakn nhk Urzędzie Bezpieczeństwa. £TuB urząS p&Swy 
Biegły jest zdania, że pod 
wpływem zbiorowego afektu 
wzburzenia moralnego popeł­
nione zostały czyny nielegal­
ne bez świadomości lub z bar 
dzo nieznaczną świadomością 
ich nielegalnego i antypań­
stwowego charakteru. Opinia 
moja — powiedział dalej bie­
gły — nie wyklucza istnienia 
zamiaru zbrodniczego w róż­
nych indywidualnych przy­
padkach.

Z wypowiedzi naczelnika 
więzienia — jak stwierdził da 
lej biegły — słyszeliśmy, że 
napastnicy ułatwili mu u- 
cieczkę, ażeby nie stał się o- 
fiarą tłumu; do socjologicz­
nej istoty zjawisk, o których 
mowa, należy właśnie to, że 
obok siebie występują ludzie 

szlachetnych intencjach i 
ludzie o zamiarach zbrodni­
czych i razem popełniają 
czyny formalnie takie same. 
Na tym również polega spo­
łeczna groza tych zjawisk, 
nic bowiem nie jest tak groź­
ne dla społeczeństwa jak te 
sytuacje zbiorowe, w których 
pozytywne uczucia moralne i 
społeczne miesza ją się z okru 
eieństwem i zbrodnią.

Przewodniczący: Czy zdol­
ność kierowania swym postę­
powaniem była u wszystkich 
oskarżonych zmniejszona?

Biegły: Nie ulega wątpli­
wości. W jednym wypadku 
można by powiedzieć, że nie 
była zmniejszona, jeżeli cho-

ludzi

PROTEST CZOU EN-LAJA 
PEKIN. Agencja Nowych Chin 

donosi, że premier i minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Re 
publiki Ludowej Czou En-lai zło­
żył na ręce brytyjskiego charge 
d’affaires w Pekinie ostry protest 
w związku z napaścią przez bandy 
kuomintangowskie na chińskich 
mieszkańców Hongkongu oraz zni 
szczenię ich dobytku.

SYRIA ODRZUCA NOTĘ NRF
LONDYN. Agencja Reutera do­

nosi z Damaszku, że ogłoszono 
tam oficjalnie, iż rząd syryjski 
odrzucił notę rządu bońskiego gro­
żącą Syrii zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych w razie wyra­
żenia przez Syrię zgody na otwar­
cie konsulatu NRD w Damaszku. 
DELHI ZAGROŻONE POWODZIĄ

DELHI. Silne opady deszczu w 
ciągu kilku ostatnich dni spowo­
dowały wielką powódź w Indiach 
w stanie Pendżab i w zachodnich 
rejonach stanu Uttar Pradesz. 
Powódź zagroziła również stolicy 
Indii Delhi. Do walki z tym nie­
bezpieczeństwem rzucono oddzia­
ły wojska. 50 tys. mieszkańców 
stolicy ewakuowano z zagrożo­
nych dzielnic.

sukcesy „Śląska”
BRUKSELA. Państwowy Zespół 

Pieści i Tańca „Śląsk” ma już za 
sobą 5 koncertów w Brukseli i 
występy w Liege. Sukces polskich 
artystów Jest — Jak na tutejsze 
warunki niezwykły.

ZAMACHY W ALGERZE
PARYŻ. W niedzielę dokonano 

kilku zamachów na kawiarnie, u- 
częszczane przez Francuzów.

W Mostaganem nieujęci spraw­
cy wrzucili do lokalu 2 granaty 
Jeden z nich eksplodował, zabija­
jąc żołnierza francuskiego i ra 
niąc 10 innych osób. W Colomb 
Bechar rannych zostało w zaraa 
chu 11 osób. f

WYSTAWA
POLSKIEGO PLAKATU

MOSKWA. — W miejskim parku 
kultury 1 wypoczynku we Lwowie 
otwarto wystawę plakatów poi 
sktch, na której zgromadzono 50 
najcelniejszych prac Trepkowskie- 
go, Zakrzewskiego i Innych plasty­
ków.
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Spotkanie b. pracowników
współpracowników 
i sympatyków 
»Oziennika Popularnego«

15 październik^ br. mija 20 
rocznica wydania pierwszego 
numeru „Dziennika Popular­
nego"; Komitet organizacyjny 
dla uczczenia 20 lecia „popu- 
laraiaka" urządza dnia 16 paź 
dziernika br. wtorek o godz. 
18 w sali NOT uL Czackie­
go 3/5 spotkanie byłych pra­
cowników, współpracowników 
i sympatyków tego pisma, 
na które serdecznie zapra­
sza wszystkich zainteresowa­
nych. Podczas spotkania by­
li pracownicy i współpracowni 
cy odczytają swoje utwory za­
mieszczone w tej gazecie i po­
dzielą się ze słuchaczami 
wspomnieniami o „Dzienniku 
Popularnym".

(m)

Rada Bezpieczeństwa 
spełniła zadanie 

- stwierdza min. Szepiłow
NOWY JORK (PAR)
W niedzielę wieczorem opu- i 

ścił Nowy Jork, udając się sa­
molotem przez Paryż do Mo­
skwy, radziecki minister spraw 
zagranicznych Szepiłow, który 
brał udział w sesji Rady Bez­
pieczeństwa poświęconej próbie 
mówi sueskiemu. Przed odlo­
tem Szepiłow oświadczył na lo 
tnisku dziennikarzom: „W na­
szych czasach wszelkie spory 
międzynarodowe mogą być roz 
wiązane pomyślnie jedynie w 
drodze rokowań. Potwierdza 
się to szczególnie w tych wy­
padkach, w których dyskusja 
nad spornymi problemami icią 
że się z wolnością i niepodle­
głością narodóio oraz z ich su- 
werennością narodową. W tym 
sensie wyniki obrad Rady Bez 
pieczeństwa są szczególnie pou 
czające.

W takiej mierze, w jakiej 
Rada Bezpieczeństwa odzwier­
ciedliła rezultaty rozmów prze 
prowadzonych między zaintere­
sowanymi stronami — oświad­
czył Szepiłow — przyczyniła 
się ona poważnie do pokojowe­
go rozwiązanie problemu sue­
skiego".

Zwpiiif ł tftieh robra
(Radioteiegramem z Nowego Jorku)

Dramatyczne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, które prze­

ciągnęło się do dwunastej w nocy 
z soboty na niedzielę, zakończyło 
się powzięciem jednomyślnej u- 
chwały, stanowiącej niewątpliwy 
sukces Egiptu w sporze o Kanał 
Sueski. Gdy po posiedzeniu skła­
dałam gratulacje korespondentowi 
gazety egipskiej, ten nie ukrywał 
swego zadowolenia.

Sukces ten stał się możliwy dzię 
ki jawnym i zamkniętym obradom 
Rady Bezpieczeństwa, w których 
szczególną rolę odegrali delegaci 
ZSRR i Jugosławii oraz dzięki bez­
pośrednim rokowaniom między E- 
giptem, Anglią i Francją. Roko­
wania odbywały się przez cały ty­
dzień na ostatnim, trzydziestym 
ósmym piętrze gmachu ONZ, w sie 
dzibie sekretarza generalnego Ham 
marskjoelda i przy jego czynnym 
udziale. Były to pierwsze od dnia 
nacjonalizacji Kanału Sueskiego 
bezpośrednie rozmowy między za­
interesowanymi stronami. Ich treść 
nie jest znana, dziennikarze nie 
byli nawet dopuszczeni na piętro, 
na którym toczyły się rokowania. 
Jedynie na ostatnim posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, minister e- 
gipski Fawzi ujawnił, że w toku 
tych rozmów Egipt złożył Anglii 1 
Francji szereg konkretnych pro­
pozycji, m. in. w sprawie wysoko­
ści opłat za przejazd przez Kanał

1 w sprawie postępowania w Tarte 
naruszenia wolności żeglugi.

Ogromna rola przypadła w udzia­
le min. Szepiiowowi, którego 
pierwsze wystąpienie na terenie 
ONZ stało się sensacją w dobrym 
znaczeniu tego słowa. Szepiłow nie 
pozostawił żadnej wątpliwości co 
do tego, że nie dopuści do powzię­
cia uchwały, która by kolidowała 
z interesami Egiptu. Także na ostat 
niin posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa radziecki minister spraw za­
granicznych dwukrotnie zabierał 
glos, występując przeciw tej części 
rezolucji anglo-francuskiej, która 
naruszała suwerenne prawa E- 
giptu.

Jaka to była rezolucja i jakie 
były jej losy?

Otóż po tajnych rozmowach n 
Hammarskjoelda — Egipt, Anglia i 
Francja uzgodniły sześć ogólnych 
zasad, którymi należy się kierować 
przy rozwiązaniu zatargu o Suez. 
Na posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa Anglia i Francja złożyły Jed­
nak projekt rezolucji, który, prócz 
tych sześciu zasad, zawierał szereg 
dalszych punktów, stanowiących w 
gruncie rzeczy powtórzenie zna­
nych i już nieraz przez Egipt od­
rzuconych propozycji, tzw. osiem­
nastu państw — użytkowników Ka­
nału.

Delegat Egiptu, Fawzi, stanowczo 
zaprotestował przeciw tym dal­
szym punktom rezolucji, ale, nie 
będąc członkiem Rady Bezpieczeń­
stwa, a jedynie stroną zaproszoną 
do udziału w obradach, nie mógł

____________________ ________ przeciw nim głosować. Wówczas
Szepiłow zapowiedział, żs ZSRR 

fik głosować będzie tylko za pierwszą
§ O w fl W częścią rezolucji, zawierającą u-

zgodnione sześć zasad, natomiast 
przeciwstawia się przyjęciu dru­
giej części. Delegat Jugosławii — 
min. Po?ovic, złożył oddzielny pro 

France‘a, zatwierdziła rezolu- jekt rezolucji, zawierający jedynie 
cję, potępiającą algerską polity , te sześć uzgodnionych zasad dla 
kę premiera Molleta i ministra-1 dalszych rokowań. By uniknąć 
rezydenta Lacoste‘a i domaga- Pięcia wniosku Jugosławią prze 
iaca «;ie szerokich reform ,v i wodniczący Rady Bezpieczeństwa Ai ę ’zero?lc.n reiorm w _ mJn plneau (Franoja), podzielił 
Algerze. Przeciwko tej rezo_ rezoIucje angio-francuskie na dwie 
xUCji wypowiedzieli się zwolon J części i poddał Je oddzielnie pod 
nicy „starszej generacji" rady, głosowanie. Pierwsza część przyję- 
kałów z Andre Moricem nacze ita została jednomyślne, przeciw 
le i zapowiedzieli wystąpienie j drugiej glosowały: ZSRR | Jugosła

Sprawa 
przyczyną rozłamu

LYON (PAP)
W niedzielę 14 bm. zakoń­

czył się w Lyonie kongres 
partii radykałów. Miał on bu­
rzliwy przebieg i spowodował 
poważny rozłam. Sędziwy prze 
wodniczący partii — E. Her. 
riot ustąpił ze swego stano­
wiska.

Jedną z głównych przyczyn 
rozłamu, była różnica zdań na 
temat ustosunkowania się do 
rządowej polityki w Algerze. 
Przeważająca większość dele­
gatów na kongres — skupiają 
ca się wokół osoby wiceprze­
wodniczącego partii Mendes —

ATOMOWA

JA CHCĘ TĘ ZABAWKĘ!!! (Nowe Czasy)

Sprawcy milionowych nadużyć
z Nowej Huty

przed sądem
KRAKÓW (PAP) interesowaniem przez budowni-
Przed Sądem Wojewódzkim czych Huty im. Lenina proces 

w Krakowie rozpoczął się rano przeciwko grupie pracowników 
15 bm. oczekiwany z dużym za spółdzielni „Stalmet". Grupa 

ta odpowiada za milionowe na­
dużycia na terenie Nowej Hu­
ty. Jednakże po sprawdzeniu 
danych personalnych wszyst­
kich oskarżonych i zaprzysię­
żeniu biegłych, proces został 
przerwany do dnia 22 bm. Po- 
wodem tego stał się fakt, że je­
den z adwokatów, który podjął 
się obrony jest jednocześnie 
radcą prawnym przedsiębior­
stwa („Mostostalu"),'na któ­
rego szkodę działali oskarżeni.

Sahara była 
kwitnącym krajem

PARYŻ (PAP)
Do Paryża powrócił niedawno z 

Afryki prof. Lhote znany etno­
log francuski, który na czele eks­
pedycji archeologicznej w ciągu 
7 miesięcy prowadził badania na 
masywie Tassili-n-AJjer w połud­
niowo-wschodnim Algerze.

W czasie swych badań archeolo­
gicznych odkrył on około 10 ty­
sięcy rysunków i malowideł skal­
nych. Przedstawiają one ludzi, 
zwierzęta, rośliny itd. Rysunki te 
świadczą — zdaniem prof. Lhote 
o tym, że kiedyś przed wiekami, 
w czasach przedhistorycznych Sa­
hara była kwitnącym, zamieszka­
łym przez ludzi krajem, że przed 
tysiącami lat tam gdzie dziś roz­
pościerają się piaszczyste 1 skali­
ste pustynie panowała wysoka kul 
tura.

Prof. Lhote twierdzi, że znale­
zione przez niego rysunki świad­
czą o Istnieniu na obszarze dzi­
siejszej Sahary starej cywilizacji. 
Widać na nich wpływ co najmniej 
12 różnych epok, co Jest dowo­
dem tego, że pochodzą one sprzed 
kilku tysięcy lat przed naszą erą.

W najbliższym czasie prof. Lho­
te zamierza udać się powtórnie do 
Afryki, aby kontynuować swe ba­
dania.

A. A. Smirnow
ambasadorem w NRF

MOSKWA (PAP) I 
Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR mianowało A. A. Smir- 
nowa ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym Związ 
ku Radzieckiego w Niemieckiej 
Republice Federalnej, odwołu­
jąc go. jednocześnie ze stano­
wiska ambasadora nadzwyczaj 
nego i pełnomocnego ZSRR w 
Austrii.

ero
w partii rsdykałćw

wia i, na skutek veta ZSRR, ta 
część odpadła. Pincau stwierdził

z partii. Tym samym z partii 
radykałów wystąpiło 22 spo­
śród 55 deputowanych do Zgro 4e rezolucja, ograniczona

J a do pierwszej części, uchwalona zo­
stała jednomyślnie. Treść tej rezo­
lucji stanowi pewien kompromis. 
Kompromis ten jest sukcesem E- 
giptu, który od pierwszej chwili za 
targu wyraził gotowość do szuka­
nia rozwiązań, nadających się do 
przyjęcia przez wszystkie zaintere­
sowane strony. Porażkę poniosły: 
Anglia i Francja, które usiłowały 
narzucić Egiptowi swe jednostron­
ne decyzje i które teraz mnsiały 
się wycofać z tego beznadziejnego 
przedsięwzięcia.

Najbardziej istotne spośród sze­
ściu punktów rezolucji przewidują 
wolność żeglugi przez Kanał Su­
eski przy jednoczesnym poszano­
waniu suwerenności Egiptu. Dalsze 
punkty rezolucji, choć sformulowa 
ne w sposób ogólnikowy, umożli­
wiają rokowania między zaintere­
sowanymi stronami.

Jeden z dziennikarzy hinduskich, 
który, zwłaszcza w związku z przy­
jazdem delegata Indii, Kriszny Me 
nona, uważnie śledził sesję Rady 
Bezpieczeństwa, w rozmowie ze 
mną, tak podsumował jej wynik: 
po pierwsze, potwierdziło się, że 
zatargi międzynarodowe powinny 1 
mogą być rozwiązywane drogą ro­
kowań; po drugie, sprawa Suezu 
pokazała, że bezpowrotnie minęły 
te czasy, gdy mocarstwa kolonial­
ne mogły narzucać swą wolę kra- 
iom Azji i Afryki.

Myślę, że ta ocena jest słuszna. 
Pierwszy kompromis w sprawie 
Suezu otwiera drogę do dalszych 
rokowań. Sukces Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie Suezu uważany 
jest tu za dobry omen dla rnzpoczy 
nającej się za kilka tygodni sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

Grzegorz JASZUNSKI

madzenia Narodowego.

Komunikując uczestnikom 
kongresu o rozłamie w partii. 
85_letni przewodniczący tej 
partii, Edouard Herriot 
oświadczył, iż zrzeka się sta­
nowiska przewodniczącego.

Z KRAJU
NOWA KOPALNIA 

RUDY ŻELAZA
Wspólnymi siłami brygad Gli­

wickiego Przedsiębiorstwa Budow- 
lano-Remontowcgo, Częstochow­
skiego Przedsiębiorstwa Budowy Ko 
palń i Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Urządzeń Montażowych, została od 
dana do ruchu nowa kopalnia rudy 
żelaza „Teodor 11“ w Zagłębiu Czę 
stochowskim. Kopalnia ta Jest cał­
kowicie dziełem polskiej myśli 
technicznej i polskich robotników.

ZAKUPILIŚMY 15„LEYLANDOV7“
Zawarty został kontrakt na dosta 

wę 15 autobusów angielskich marki 
„Leyland“. 10 z nich otrzyma PKS 
— resztę zaś „Orbis". Dostawa na­
stąpi w I kwartale 1957 r.

5 TYS. POBOROWYCH PRACUJE 
JUŻ W GÓRNICTWIE 

Do referatów zatrudnienia prezy
diów rad narodowych oraz do dzia 
łów kadr przy poszczególnych ko­
palniach węgla zgłaszają się co­
dziennie mężczyźni w wieku pobo­
rowym, którzy pragną znaleźć pra­
cę w górnictwie. Do chwili obec­
nej Już ponad 5 tys. poborowych 
podjęło pracę w górnictwie.

OKOŁO U TYSIĘCY RODZIN 
OSIEDLIŁO SIĘ W BR.

NA ZIEMIACH ZACHODNICH
Od kilku już lat nie było tak du­

żego napływu osadników na Zie­
mie Zachodnie, Jak obecnie. Swiad 
czy o tym fakt, że w bieżącym ro­
ku osiedliło się w województwach 
zachodnich, zwłaszcza: wrocław­
skim, olsztyńskim, koszalińskim i 
zielonogórskim blisko 11 tys. ro­
dzin chłopskich.

„WIENER SYMPHONIKER" 
PRZYBYŁA NA 

„l^YPJsZAWSKĄ JESIEŃ"
15 bm. przybyła do Warszawy na 

I międzynarodowy festiwal muzy­
ki współczesnej orkiestra „Wiener 
Symphonlker“ wraz z dyrygentem 
M. Gielenem. Przybyli również so­
liści z Austrii — pianista — A. Bren 
del oraz skrzypek — Z. Topolski.

GROŹNY POŻAR
Dzieci, bawiące się ogąiem, spo­

wodowały duży pożar we wsł Ole- 
szyn, pow. Siedlce. Spaliły się 23 
budynki gospodarskie i 14 domów 
mił-wkalnych. Spłonął też inwen­
tarz żywy oraz pokaźne zbiory. — 
Straty, wg pobieżnych obliczeń — 
sięgają miliona zł.

UBILI 209 JELENI
W lasach Warmii i Mazur ucich­

ły Już ryki jeleni. W okresie ryko­
wisk, upoważnieni do łowów my­
śliwi, odstrzelili sztuki selekcyjne. 
Ogółem wbito 200 jeleni.

Interwencja
(Dokończenie ze str. 1)

sposób dać jak największej licz­
bie ludzi stałe zatrudnienie w pro­
dukcji, a więc w dziedzinie, przy­
sparzającej dochodu gospodarce na 
rodowej, a ponadto umożliwiającej 
zatrudnionym zdobycie i rozwija­
nie kwalifikacji zawodowych.

Wprawdzie Prezydium po­
znańskiej WRN zaproponowało, 
że część uzyskanej z funduszu 
interwencyjnego sumy zużyje 
na rozwój produkcji chałupni­
czej, ale Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej, nie wiado­
mo dlaczego, nie zgodziło się 
na to.

A —moim zdaniem — trzeba było­
by tę sprawę przeforsować bądź vf 
Prezydium Rady Ministrów, bądź 
na sesji sejmowej, gdyż w Pozna­
niu chałupnictwo ma szczególno 
możliwości rozwoju.

Na przyszły rok, kiedy fun­
dusz interwencyjny wzrośnie W 
skali krajowej do 200 milionów 
zł — większość uzyskanych z 
tego tytułu kwot należałoby 
przeznaczyć na dalszą aktywi­
zację przemysłu terenowego i 
drobnej wytwórczości naszego 
województwa.

K. RZEMIENIECKI



Czy „kurs na rzemiosło", o którym mówi się od VII Plenum, 
posiada cechy zjawiska głębokiego i trwałego, czy leż jest 
etapem powierzchownym i przejściowym? — oto pytanie, ja­
kie stawiają sobie w tej chwili nasi rzemieślnicy przed po­
wzięciem życiowej decyzji: otwierać warsztat — nie otwierać? 
Czy „góra" istotnie szczerze
miosłu? Jakie są prawdziwe,

pomaga i pomagać będzie rze- 
niepropagandowe perspektywy

działania. Nowe przepisy o zry­
czałtowanym podatku dla rze­
miosła są już w końcowym sta­
dium opracowania i ogłoszone 
będą — jak zapewnia minister 
Moskwa — w czasie najbliż­
szym. Równocześnie wszczyna 
się rewizję niesłusznych decy­
zji finansowych, następuje co­
fanie tzw. narzutów, przerywa 
się dalsze ich ściąganie. (W ska 
li krajowej 70 proc, odwołań 
załatwiono pozytywnie — a u 
nas?).

Zaopatrzenie w surowce jest, jak 
wiadomo, dla warsztatów rzemieśl­
niczych sprawą najbardziej żywot­
ną. Aby nie było rozczarowań, 
trzeba uprzytomnić sobie dokład­
nie, że główną bazą dla rzemiosła 
muszą być lokalne rezerwy surow 
ców odpadkowych i wtórnych. Na 
nich w decydującej części należy 
oprzeć kalkulacje rozwojowe war­
sztatów. Aby ten cel osiągnąć, rząd 
rozluźnia dyspozycyjność poszcze­
gólnych fabryk w tym zakresie. 
Dyrekcje zakładów pracy mogą i 
powinny śmielej ujawniać swoje 
rezerwy w tym względzie, oddając 
zbywające im surowce wtórne i od 
padkowe do dyspozycji rad naro­
dowych. Te, po zblilansowaniu. 
stanu zapasów, przystąpią do roz­
działu surowców między przemysł 
terenowy i rzemiosło.

Co do surowców pełnowarto­
ściowych, ibez których rozwój 
rzemiosła jest niemożliwy, i tu 
nastąpi korzystna zmiana. Oto 
rzemiosło wejdzie wreszcie do 
tzw. puli. Wiemy, że znalezie­
nie się w czarodziejskich pulach 
różnego rodzaju daje „pewność 
i zaufanie" — niczym PKO. 
Tworzy się więc specjalną, od­
rębną pulę surowców pełnowar 
tościowych, która rezerwować 
będzie dla rzemiosła jakiś pro­
cent ogólnokrajowych zasobów. 
O to, aby ten procent był moż­
liwie duży, trzeba się bić. Izby 
rzemieślnicze muszą również 
bić się o to, aby tempo reali­
zacji tego projektu było nieco 
szybsze. Trzeba tu jednak za­
znaczyć. że wszelkie zmiany na 
stępują dopiero od VII Plenum, 
a więc zaledwie od trzech mie­
sięcy. Pewna doza umiarkowa­
nej cierpliwości jest tu nie­
zbędna.

placówek rzemieślniczych'?
Postaram się na te pytania 

dać jak najpełniejszą odpo­
wiedź, korzystając z przepro 
wadzonych w ostatnich dniach 
konferencji prasowych, dysku­
sji i rozmów, z udziałem osób 
najmiarodajniejszych, od mini­
stra przemysłu drobnego i rze­
miosła Zygmunta Moskwy za­
czynając a na dyrektorze Związ 
ku Izb Rzemieślniczych w War 
szawie kończąc. Oczywiście nie 
omieszkam skonfrontować za­
słyszanych opinii ze znaną mi 
praktyką dnia.

„Partia — oświadczył mini­
ster Moskwa z całym naciskiem 
— uznaje w rzemieślniku so­
jusznika klasy robotniczej na 
drodze budownictwa socjalisty 
cznego." Jest to stwierdzenie 
jak najbardziej godne uwagi. 
Warto, aby je sobie głęboko 
wryli w pamięć nie tylko sami 
rzemieślnicy, ale przede wszy­
stkim ci wszyscy, którym przyj 
dzie w ten czy inny sposób o- 
piekować się rzemiosłem. Rze­
mieślnik jest pełnoprawnym 
członkiem wielkiej społeczno­
ści ludzi pracy. Jego praca jest 
pożyteczna i potrzebna społe­
czeństwu.

Idąc po tej linii, rząd przystępu­
je do realizowania konkretnej po­
mocy dla rzemiosła. Pomoc ta ma 
zakres trojaki: 1) uregulowanie 
spraw podatkowych 1 finansowych,
2) zapewnienie źródeł zaopatrzenia,
3) uruchomienie specjalnych bódź 
ców dla szybszego rozwoju rzemio 
sta. Jak widzimy, jest to zakres 
problemów najbardziej nabolałych: 
podatki — surowce — kredyty. Ich 
rozwiązanie istotnie postawić mo­
że rzemiosło na nogi, co dla kon­
sumenta oznacza — więcej towa­
rów, tańsze usługi.

Jakimi drogami pójdzie rea­
lizacja poszczególnych zamie­
rzeń?

Rok 1957 będzie rokiem peł­
nej stabilizacji podatkowej dla 
rzemiosła. Z domiarami w tej 
czy innej formie weźmie się o- 
stateczny rozbrat. Wystarczy 
karta podatkowa i ryczałt. Rze­
mieślnik będzie wiedział kon­
kretnie. ile obowiązany jest pła 
cić w określonych warunkach

Dodatkowe przydziały surowca 
dla rzemiosła nastąpiły wprawdzie 
już w II połowie br., ale lepiej o 
nich nie wspominać. Bo kiedy 
przydziały te zacytowano na kon­
ferencji prasowej, zebrani dzienni 
karze wybuchnęli śmiechem. Oto 
cyfry: 300 mJ tarcicy, 300 m2 skór 
miękkich I tys. ton węgla, 300 ton 
cementu itd. Na cały kwartał, dla 
całej Polski!

Trzeba od razu powiedzieć o- 
twarcie: jeżeli przydział surow 
ców pełnowartościowych odby­
wać się będzie w tym tempie, 
to dobroczynnych skutków roz­
woju rzemiosła doczekają mo­
że nasze wnuki. Należy się po­
ważnie zastanowić, czy nie mo­
żemy w tym względzie uczynić 
coś więcej już dla naszego 
pokolenia. Rząd zresztą świa­
dom jest faktu, że zaopatrzenie 
w małym tylko stopniu zaspo­
kaja potrzeby rzemiosła. Ałe są 
to już względy wyższej koniecz­
ności, na które i rząd nie zaw­
sze może mieć wpływ (wiado­
mo: z próżnego itd.).

Cały więc dowcip, cały egzamin 
inteligencji naszego rzemiosła 
polegać będzie przede wszyst­
kim na umiejętności oparcia swo­
jej pracy na lokalnych surowcach 
wtórnych i odpadkowych, których 
rezerwy istotnie są jeszcze bardzo 
duże. Wystarczy czasem tylko tro­
chę więcej odwagi poszczególnych 
dyrektorów fabryk. Zdarza się bo­
wiem, że niektórzy z nich nie uja­
wniają tych rezerw, nic chcąc, aby 
Ich poczytano demagogicznie za 
cichych sprzymierzeńców „pry­
watnej inicjatywy" (tak było’).

Sprawa maszyn i narzędzi' 
dla rzemiosła również przyjmu 
je dobry obrót. Rząd przygoto­
wał już uchwałę — będzie 
wkrótce ogłoszona — o obro­
cie maszyn. Uchwała pozwoli 
rzemieślnikom na nabywanie 
potrzebnych im urządzeń me­
chanicznych w zakładach pań­
stwowych. Pozwoli też na „u- 
jawnienie" maszyn posiada­
nych, które — z uwagi na obo­
wiązujące poprzednio zakazy — 
trzymano w rezerwie piwni­
cznej...

Jeśli chodzi o problem ostat­
ni, tj. bodźców, trzeba na pierw 
szym miejscu wymienić sprawę 
kredytów, które „poszły już w 
teren“. Rzemiosło może obec­
nie korzystać z krótkotermi­
nowych (do 12 mieś.) i długo­
terminowych (do 3 lat) kredy­
tów bankowych, bez żadnych 
kłopotliwych formalności. Wy­
starczy formularz, żyranci i 
weksle. Nowootwarte zakłady

rzemieślnicze, poza możliwoś­
cią otrzymania Kredytów do 50 
tys. zł, mogą być zwolnione od 
podatków na okres dwóch lat
— za kilka dni ukaże się odpo­
wiednie rozporządzenie Mini­
sterstwa Finansów,

I druga ważna sprawa. Zakład 
państwowy może udzielić zlecenia 
rzemieślnikowi, jeśli jego oferta 
jest korzystna, bez potrzeby u- 
przedniego starania się o odmowę 
spółdzielni, co w praktyce w ogóle 
uniemożliwiało dyrektorom ko­
rzystanie z usług rzemiosła. Zaw­
sze przecież można było wykazać, 
że gdzieś w Polsce istnieje takie 
przedsiębiorstwo spółdzielcze lub 
państwowe, które w zasadzie mogło 
wykonać dane zlecenie i dyrek­
torzy — dla pewności — woleli nie 
ryzykować.

Inne bodźce są już znane. A 
więc — zwiększenie liczby cze­
ladników, rozszerzenie listy rze 
miosł na nowe dziedziny, ul­
gowe opłaty składek ubezpie­
czeniowych od uczniów (15 pro 
cent zamiast dawnych 30 pro­
cent) itd .itd.

O dobroczynnych skutkach wy­
żej wymienionych zmian nie trze 
ba się rozpisywać — o niezupełnie 
dobrych ńapiszę osobno. Należy 
jednak ustalić jedno zasadnicze 
stwierdzenie. Możliwości ułatwie­
nia rzemiosłu życia spoczywają o- 
becnie w rękach rad narodowych. 
One koncentrować będą u siebie 
rozdział z puli surowców pełno­
wartościowych i lokalnych, one de­
cydować będą o przydziale loka­
li. Niestety, odgłosy z terenu nie 
są pomyślne.

Jak dotychczas duży procent 
pracowników aparatu rad, za­
pewne w obawie przed „wychy 
leniem się", albo stosuje daw­
ną dyskryminacyjną politykę 
wobec rzemiosła, albo w najlep 
szym razie zachowuje bierną 
postawę przeczekania „ryzy­
kownego" etapu.

Trzeba tu więc raz jeszcze 
podkreślić z całym naciskiem: 
rzemieślnik jest naszym pełno­
wartościowym sojusznikiem. Je 
go praca jest gospodarczo poży 
teczna i potrzebna, jako taka
— ma swoją rację bytu na na­
szej drodze do socjalizmu. In­
tencją partii i rządu jest po­
móc rzemiosłu. Realizacja tego 
zadania przekazana została w 
ręce rad narodowych. Stąd pro 
sty wniosek — rady narodowe 
muszą wreszcie potrzeby miej­
scowego rzemiosła wziąć szcze­
rze do serca.

Pozostaje do wyjaśnienia — 
jaki będzie wzajemny stosunek 
odrodzonego rzemiosła i spół­
dzielczości pracy. Ale to już 
jest temat wymagający oddziel 
nego omówienia.

Z. J.

Boinay się zimy
Czytam codziennie prasę, 

Niedawno właśnie „Głos Wiel­
kopolski" pisał, że rzucono na 
rynek krajowy, dla wsi i mia­
steczek, znaczną ilość węgla. 
Jest to bardzo pocieszające, tyl 
ko że Mosiny widocznie w tym 
podziale nie uwzględniono. łJ 
nas od początku roku nikt nie 
otrzymał ani grama węgla z 
wolnego rynku. A przecież la­
tem też trzeba obiad gotować. 
Czy nasz GS się tymi sprawami 
nie martwi? Boimy się zimy, bo

Genia
czeka na książki
Otrzymaliśmy list od małej 

Geni, z Ruchocina w powiecie 
gnieźnieńskim, uczennicy U kl. 
szkoły podstawowej. List ten 
jest smutny. Dziewczynka skar­
ży się w nim na dystrybutorów 
książek szkolnych.

„Minął miesiąc jak chodzę do 
szkoły — pisze Genia — i nie 
mam się z czego uczyć, bo w 
całym powiecie nie ma książek 
szkolnych. — Szanowna Redak­
cjo, proszę o tym napisać."

Czynimy zadość prośbie ma­
lej Geni i kierujemy razem z 
nią pytanie pod adresem Domu 
Książki. Dlaczego nie ma ksią­
żek szkolnych w powiecie gnieź­
nieńskim?

Pielęgniarka. — Podatek od wy­
nagrodzeń podwyższa się o 2O’/« dla 
podatników w wieku ponad 25 lat, 
nieżonatych lub niezamężnych i 
nie mających na utrzymaniu dzieci 
oraz pobierających wynagrodzenie 
ponad 787 zł miesięcznie. (2378)

Zainteresowany z Poznańskiego. 
— W razie uzyskania wyroku re­
habilitacyjnego w sprawie o od­
stępstwo od narodowości w czasie 
od 1939 do 1945 roku może złożyć 
Pan wniosek do Sądu o ewentual­
ne zwolnienie majątku spod za­
jęcia i to zgodnie z art. 13 dekretu 
z dnia 28. 6. 1946 roku (Dz. U. 
nr 41, poz 237). (1385)

przy sprawności działania na- 
szego zaopatrzeniowca (GS) 
będziemy znowu marzli.

Stały Czytelnik

Czytelnicy ze Swarzędza, Puszczy 
kawa, Krzywowąsów. — Skarżycie 
się, że prasa codzienna dociera do 
Was z dużym opóźnieniem. Oto 
jak wyjaśnia tę sprawę „Ruch": w 
sierpniu od 3 do 11 przesyłki wy­
chodziły z opóźnieniem jednodnio­
wym z powodu opóźnienia druku, 
zaś ekspedycja nie miała możliwo­
ści wysłać przesyłek innymi pocią­
gami, gdyż nie miały one ambu­
lansów pocztowych. Obecnie do­
stawa prasy do kiosków odbywa 
się za pośrednictwem PKS o godz. 
8.00, w związku z czym dzienniki, 
mimo ewentl. opóźnienia druku, 
docierają do punktów sprzedaży w 
tym samym dniu.

Czytelnik. — Sprawa konkursu 
piękności jest w roku bieżącym 
zupełnie nieaktualna. (3737)

Mieszkańcy Leszna. — PZGS Lesz 
no postanowił w roku bieżącym u- 
ruchomić dwie masarnie — w Ką- 
kolewie 1 Krzycku Wielkim.

(A 772)
R. Matejkowski. — Sprawą Pana 

zajmie się niewątpliwie „Gazeta 
Poznańska". (3736)

Edmund Stani — Luboń 4. — Po­
znańskie Zakłady Nawozów Fos­
forowych w Luboniu wyjaśniają 

ze dotychczasowe urządzenia 
absorbujące 1 przerabiające gaz 
(mgła kwasu siarkowego) nie są w 
stanie przerobić go w 100 proc. Po 
15. X. 56 r. zostaną pobudowane no­
we urządzenia i tym samym ilość 
ulatniających się gazów spadnie 
tak, że nie będzie szkodliwa dla
otoczenia. (3580)

Marta Kraskowa, Stęszew, M. M., 
Zainteresowana czytelniczka z Ko­
strzyna. W dniu 31. 9. odbyło się 
losowanie nagród „Zbieramy szma­
ty dla przemysłu”. Po numery wy 
losowane należy napisać do Wo­
jewódzkiej Zbiornicy Przemysło­
wych Surowców Wtórnych, Po­
znań, Rynek Wildecki 1.

(3704, 3701)
M. Pg — Poznań. — Okręgowy

Zarząd Kin w nowym sezonie let­
nim wyda zarządzenie zakazujące 
wpuszczania dzieci do Kina Let­
niego. (3378)

Pracownicy poszukiwani
Cieśli, murarzy i robotników zatrudnimy zaraz 
każdą ilość na budowie na terenie Międzyn. 
Targów Poznańskich. Ciągłość pracy przez o- 
kres zimy zapewniona. Praca w akordzie. Tech­
nika bud. poszukujemy z dniem 15. 10. 56 r. 
Zgłoszenia: Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 
22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 60/62.
______ _______________________ K3545
2 księgowych samodzielnych na gospodarstwa 
o własnym rozrachunku, 3 księgowych tech­
nicznych oraz 3 pisarzy podwórzowych z długo­
letnią praktyką i wykształceniem poszukujemy 
z dniem 1. 1. 1957 r. Warunki mieszkaniowe za­
pewnione. Podania wraz z życiorysem składać 
należy do dyrekcji Zespołu PGR Wysoka Mała, 
p-ta Wysoka, pow. Wyrzysk. K3568
Ogrodnika-kwiaciarza, specjalistę upraw pod 
szkłem (3000 m2) z długoletnią praktyką, ze 
zdolnościami organizacyjnymi zaangażuje zaraz 
Państw. Technikum Ogrodnicze w Iłowie k. Ża­
gania. Wnioski z życiorysem kierować pod adre- 
sero szkoły. K3577

Robotników do wyładunku węgla na dobrych 
warunkach natychmiast przyjmiemy. Zgłosze­
nia kierować: Kolejowe Przedsiębiorstwo Ro­
bót Ładunkowych w Poznaniu, ul. Towarowa 
45, II piętro. K3573

Planistę z wiadomościami rolniczymi, księgo- 
wego(ą) technicznego z wiadomościami rolni­
czymi zatrudnimy zaraz na warunkach wg Za­
rządzenia Prez. Rady Ministrów z dnia 14 czerw­
ca 54 r. łącznie z deputatem w Instytucie Upra­
wy Nawożenia i Gleboznawstwa „Narożno“_w 
Ławicy, p-ta Kłodzko, woj. wrocławskie. K3581

Technika-mechanika na stanowisko technika 
normowania przyjmie zaraz Zjednoczenie nr 1 
Rud. Miejskiego Poznań. Wymagana znajomość 
sprzętu budowlanego i mechanicznej obróbki 
metalu. Zgłoszenia w dziale personalnym, ul. 
Marchlewskiego 128, pokój 308. K3580-

Cukierników, piekarzy-cukierników i bednarzy 
samodzielnych z narzędziami przyjmą natych­
miast Poznańskie Zakłady Spożywcze Przemy­
słu Terenowego Poznań, ul. Szewska 7 — dział 
kadr. K3571

Pracowników do transportu — konwojentów
(uposażenie miesięczne minimum 1 000 zł) przyj­
mie zaraz przedsiębiorstwo państwowe w Po­
znaniu. Oferty należy kierować do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 20220g.

Praca Kupno

szamotowe, okrągłe, wy­
sokie w ilości 3 do 5 
sztuk zakupimy. Zgłoszę, 
nia — Poznańska Fabry­
ka Mebli w Poznaniu, ul. 
Sczanicckfej 10. Dział 
Zaopatrzenia. K3590

żelazne
Zakład Jajczarsko-Drobiarski — Foznań-Starcłęka

otwiera 
z dniem 18. 10. 56.

PUNKT SKUPU PIERZA
WYSOKOGATUNKOWEGO 

przy ul. Składowej 11, tel. 525-75 i płaci za:
srAfi-l hiałv • 300.— zł za

Szwajcar samotny potrzebny 
zaraz. Kańdulski. Borzysław, 
p-ta Grodzisk, pow. Nowy To 
myśl. 20212g

Szwajcar (bez pomocników) z 
długoletnią praktyką poszuku- 
je pracy w wojew. wrocław­
skim lub poznańskim. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 30245p.

Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań, Strzelec­
ka 43 m. 3. 20227g

Maszyną do haftowania (kur- 
biówkę) nowoczesną kupię. 
Oferty Biuio Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19670g.

Kompresor malarski z rozpy­
laczem. na prąd 220 V kupię. 
Poznań. Matejki 38 m. 9. 
____ ____________  20073g

Tokarnię małą do toczenia 
końcówek z drutu o przekro­
ju 2—2l/s mm kupię. Może 
być niekompletna. Oferty „Ko­
rund", Żabikowo. pf. Wolno­
ści 7. tek 47. 20111g

Płaszcze damskie oddam do 
szycia krawcom w dom. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskjego 3 dlą 20237g.

Pomoc domowa potrzebna od 
godz. 15—18. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 20254g.

Projektuję doraki nowoczes­
ne. zleconą dokumentację o- 
pracowuje. inżynier-architekt. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 20277g.

Panienka ze średnim wykształ 
ćeniem przyjmie pracę przed 
południem. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
20285g. __________

Dnia 16 października 1956 r. zmarł śmiercią tragicz- 
66 nasz długoletni pracownik

Władysław Kasprzak
magazynier gospodarstwa POR żydowo

który do ostatniej chwili swego życia wypełniał wzo­
rowo i sumiennie swoje obowiązki.

W Zmarłym tracimy sumiennego oracownika I ołeod- 
latowanego kolegą.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. o ś°‘ 
',<lrtłe 10 z kościoła paratialnego w Zydowie.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Zespołu PGR Pamiątkowo

Specjalistce na koszule mę­
skie oddam pracę w dom. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 20299g.__

Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna zaraz. Tomiak. Po 
znań. Woźna 7/8 od godz. 16 
do 18. 20302g

Blachę grub. 3 mm (odpady) 
względnie bednąrkę szer. 35 
do 100 mm i wyżej kupię. 0_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20141g.

Motocykl M-20 kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20183g.

Westfalkę kupię. Poznań. Dą­
browskiego 31, Piaskownia 
Metali._____________ 20191g

Dywan 2ili'X3lli względnie 
2X3 kupię. Poznań, tel. 
49-47, lub oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20202g._

Kupię kaloryfery, 30 członów, 
1,25 wys. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20204g.__________________

Kuplę okazyjnie damską, bę­
benkową maszynę do szycia. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20207g.

Maszynę do szycia każdy sy-, 
stem kupię. Poznań - Sołacz, j 
Wielkopolska 7 m. 3. 20200g

Kupię cegłę. Banaszak. Kre- • 
rowo 5 powiat środa Wikp. |

___________ 20230g

Piec statopalny w dobrym sta 
nie kupię. Zgłoszenia: tel. 
514-55.______ 20240g:

Kuplę traktor. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 20241g.____ __

Fortepian kupię. — Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla i 
20250g._______________

Skrzypce mistrzowskie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier! 
czewskiego 3 dla 20258g.

Maszynę dziewiarską 8/80 ku­
pię. Adres wskaźe Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 nr 
20291g.____________

Kupię ciągnik 45 KM w do. 
brym stanie. Oferty Biuro 0. 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 20292g.

Kuple drzewo topolowe, liny, 
olchy, brzozy, buczyny. Po­
znań Dominikańska 1. war­
sztat._______________ 20296g

Karakułowe skórki nowe lub 
zniszczone kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Swierczewskie. 
go 3 dla 20301g.

SorzMnż
Sprzedam tanio narzędzia ko­
walskie. J. Łabęda, Pecna, 
pow. Śrem, 19489g

puch gęsi biały 
puch gęsi półbiały 
puch kaczy biały nowy 
puch kaczy kolorowy nowy 
podskub gęsi nowy biały 
podskub gęsi nowy półbiały i szary 
podskub kaczy kolorowy 
podskub kaczy biały i szary

300,— zł za 1 kg
220,— zł za 1 kg
200,— zł za 1 kg
150,— zł za 1 kg
150,— zł za 1 kg
140,— z i za 1 kg

70,— zł za 1 kg
90,— zł za 1 kg

K3594

t
Dnia 15 października 1956 zmarł po długich clerpie. 

niach nasz najukochańszy syn. brat, siostrzeniec i bra­
tanek, przeżywszy lat 20, śp.

Antoni Galas
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 bm. o godz. 10.50 

t kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
rodzice, bracia I -odzlna

Poznań Chełmońskiego 10.
20420g

Kuśnierską maszynę sprze­
dam. Lęszho Wikp., Bracka 3, 
tel. 2202. 30243P

Wszystkim życzliwym, 
którzv wzięli udział w po­
grzebie naszego drogiego 
zmarłego Sp.

Maksymiliana
Balerlelna

oraz za złożone wieńce, 
kwiaty 1 wyrazy współ­
czucia składamy serdecz­
ne

„BÓG ZAPŁAĆ", 
żona i córką i synami

20366g.

1 MOTOR
na prąd zmienny 0,75—
2 KW, 700—900 obrotów 
natychmiast zakupimy.

Sp-nia Introligatorów. 
Poznań. 27 Grudnia 9.

20328g

Sprzedam młode norki do ko. 
dowli. Józef Ryba. Jastrzębia 
Góra. Willa „Nasza", pow. 
Puck. teł. 64. Wielka Wieś 
na Helu._____________K3574

Lnkomobilę „Richard Oarret" 
przewoźną. 13 m* powierzch­
ni ogrzewalnej w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Weg­
ner, Tuchola. Zamkowa, woj. 
bydgoskie. 20225g

Nieruchomości
Sprzedam w Poznaniu przy 
Rynku Sródeckim 2000 m’ o- 
grodu. Oferty kierować: Onie 
zno. Dalkoska 17 m. 9.

30244p
Kamienice, wille, gospodar­
stwa. parcele w wielkim wy­
borze poleca — poszukuje 
ala poważnych reflektantów: 
Metelski Poznań, Czerwonej
Armii 23.__________ 20275g
Oddam w dzierżawę 3 morgi 
ogrodowej ziemi w Poznaniu 
z zabudowaniami, 3 pokoje 
(światło, gaz. woda), z zapro 
wadzoną hodowlą nutrii. Wa- 
runek zamiana na 3-pokojo. 
we mieszkanie komfortowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 20289g.

Kuplę od właściciela willkę 
3-pokojową. może hyć do wy­
kończenia w mieście lub na 
peryferiach. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 
dla 20297g. _______
Kupię dornek względnie pół 
willi do 90 000 zł z wolnym 
mieszkaniem i dogodną ko. 
munikacją. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 20304&.

BROKATY 
i GALONY

w kolana 
złotym I srebrnym 

zakupi: 
Państwowa Opera 

w Poznaniu, ul. Fredry 9.
20238g

Lekarskie________
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10. przyjmuje codzlen 
nie. Specjalność: nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pracy.
___________________ 19569g
Dr Woroszylski, choroby u- 
szu. noaa, gardła. Poznań, Ro 
kossowskiego 48. lei. 635.11.

20159g
Zguby

Zgubiono prawo jazdy nr 
0265/55 na nazwisko Zyg­
munt Waligóra, Skórzewo, 
pow. Poznań. 20276g

Różne
Pnedstawleielewi handlowe, 
mu odwiedzającemu kupców 
na terenach zachodnich od­
dam dodatkowo artykuł na 
sprzedaż. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
20233g.

BARAK
mieszkalny

8Xlo lub większy kupię 
natychmiast. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20363g.

Dr. Posłusznemu dyr. Szpita­
la w Krotoszynie, dr. Boiew- 
skiemu ordynatorowi szpita­
la, lekarzom, siostrom oraz 
wszystkim pracownikom szpi­
tala. którzy przyczynili się 
do wyleczenia mnie z cięż­
kich obrażeń cielesnych, za 
pełną troskliwości opiekę 
składam serdeczne podzięko, 
wanie. Zygmunt Marchlewski, 
Tomnice, pow. Krotoszyn. 
___________________ 30248p
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości gwaran­
towane polecamy. Naprawy 
igieł. maszynek rzetelnie, 
szybko wykonujemy, F.ma 
„TetraJc’* Poznań. Kochanow­
skiego 5.________ 19992g

W kuchenkach gazowych pe_
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terrax,ł 
Poznań. Kochanowskiego 5.

19903g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 
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Biuro Ogłoszeń: Poznań nl. Świerczewskiego nr 8, 
tel. 624-59, czynne od godz. 8—16 30; w soboty do 
;odz. 14.30 Za dział ogłoszeń ceducia nie odpo 
włada.

Oruk: Zakłady Oraficznc hn. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K-7-1835



jloskonale prezentowała się 
na ostatnim pokazie kodow 

lanym w Naramowicach typo­
wa wychowalnia buhajków z 
PGR Przyboi ówko i hodowla 
knurków z PGR Kobylniki — 
gospodarstw, należących do ze­
społu Galowo (powiat szamotał 
ski). Widoczny na zdjęciu pięk­
ny okaz buhaja, to jednoroczny 
„Grot“, który uzyskał na po­
kazie 1 klasę. O jego dobrym 
pochodzeniu świadczy księga 
główna, którą posiadają tylko 
okazy mające rodziców z „naj­
lepszymi referencjami". Na 
zdjęciu z prawej widzimy rów­
nież jego opiekuna, wzorowego 
brygadiera obory zarodowej w 
Przyborówku — Stefana Ka­
płona i dyr. zespołu PGR Galo, 
wo — Ltibomira Czabajskiego.

Licznie na. pokazie reprezen­
towany był także drób. Kaczki, 
gęsi, kury i indyki doniosłym 
gwarem napełniały teren po- 
katu w Naramowicach. Oto je­
den z przedstawicieli rasy Sus. 
tez — duży kogut, który nie 
przejął się wcale obiektywem 
aparatu fotograficznego i po­
zował cierpliwie do zdjęcia. 
Musicie przyznać, że jest bar­
dzo... fotogeuiczny.

W Chodzieży - także
Również w Chodzieży trwa 

akcja ścieśniania biur. I tak: 
do siedziby KP PZPR przyję­
to Zarząd Powiatowy ZMP. a 
do gmachu Prezydium PRN 
— Zakład Ubezpieczeń, dy­
rekcję MHD i Zakłady Zbo­
żowe.- Szereg' instytucji, któ­
rych działalność nie wiąże się

i ściśle z Chodzieżą, czeka eks- 
> misja. Na przykład biura 
PZGS zostaną przeniesione 

i do Urbanowa pod Chodzieżą.
• Dla biur PSS, zajmujących 
' jeden z hoteli chodzieskich, 
l zbuduje się barak-biurowiec.

Uzyskane w ten sposób lo­
kale służyć będą za izby mie­
szkalne. Oby tylko przydział 
tych mieszkań był sprawied-

i liwy! (Ko)

Po występie orkiestry Namysłowskiego
Poznań gościł ostatnio 30-oso mi za utrzymaniem i działalno- zmu wykonywanych utwórów, 

bowy zespół K. Namysłowskie- ścią zespołu. Wydaje się, że zespół przeżywa

Fot. (2): K. Przycliodzki

go. Rok 1956 jest dla orkiestry 
rokiem jubileuszowym. Mija 
bowiem 75 lat od jej założenia 
oraz setna rocznica urodzin jej 
założyciela. Zespół ma za sobą 
bogatą historię i poważne za­
sługi. Prowadzi gc syn założy­
ciela Stanisław' Namysłowski, 
odznaczony w ub. roku krzy­
żem Odrodzenia polski.

Nikt chyba nie odmówi za­
sług i pracowitości jedynemu 
tego rodzaju zespołowi w kra­
ju. nikt nie zechce pomniejszać 
roli, którą orkiestra Namysłów 
skiego odegrała dla ludowej 
kultury polskiej: w kraju i za 
granicą. Aie — czas.nieubłaga­
nie mknie naprzód, zmieniają 
się zainteresowania, inny jest 
też dziś odbiorca wrażeń arty­
stycznych. Przed zespołami lu- ___ ______________
dowyrni typu orkiestry Namy- } #
Stawskiego staje obecnie P™| e ZQU WOZY ll

Słuchając orkiestry na Jej o- pewien'kryzys. By ' może trud, 
statnim występie w Poznaniu, 
doznałem dziwnego uczucia: tu,
w auli tlAM, gdzie oglądaliśmy . . , , , .
orkiestry symfoniczne, zespoły P°mocą materialną właściwych 
chóralne... jazz, rewie — wy- czynników ,,od kultury-'. być 
stęp orkiestry Namysłowskiego może nie ma chętnych, którzy 
robił wrażenie jakiegoś retrospek by uzupełnili zespół jako — tak 
tywnego seansu filmowego. Za- konieczny zawsze — zastrzyk

ne są warunki pracy, być może 
niedobrze jest z funduszami, z

brakło... kontaktu z życiem. Tym 
razem — zespół nie porwał pu­
bliczności. Prawda, że i sala nie 
była wypełniona, że i publicz­
ność nie udzielała występują­
cym koniecznego w takich ra­
zach poparcia swoim nastrojem 
— przygotowaniem do odbioru 
wykonywanego programu.
Ale i z zespołem coś się dzie 

je niedobrego, nie rozwija się, 
nie znać po nim walki o właś­
ciwe miejsce w naszej ..dzisiej 
szóści". A przecież pamiętamy 
tę orkiestrę z werwy i dynami-

biem zapewnienia sobie właś- j 
ciwego miejsca. Chodzi o to, by 
nie tylko dawne zasługi Namy­
słowskich — były argumenta-

VII Plenum...
Jedyny w Rawiczu zakład 

mechaniczny (przy ulicy 3oh. 
Stalingradu 28) prowadzi ob. 
H. Naprawia się tam maszy- 

I ny biurowe, maszyny do szy­
cia i wieczne pióra. Warsztat 
otwarto w maju ub. roku. Ob 
H. płacił wówczas stały mie­
sięczny ryczałt podatkowy w 
wysokości 250 zł. Jednakże od 
stycznia wydział finansowy 
podwyższył ryczałt z 250 zł 
na 754 zł.

Zapraszamy do konkursu
Zakład Zbytu Energii Elek- trycznej w październiku, listo 

tryeznej w Poznaniu organi- padzie i grudniu bież, roku w 
zuje konkurs polegający na porównaniu do analogicznego 
oszczędnym korzystaniu z okresu roku ubiegłego. Akcja 
energii elektr. w lokalach ta pozwoli zaoszczędzić sporo 
niemieszkalnych: urzędach, węgla.
uczelniach, szkołach, skle- Uczestnicy konkursu droga
pach, lokalach rozrywkowych, losowania mogą wygrać na-................w
dworcach autobusowych 1 ko- grody pieniężne od 500 zł do, pewnie pod wpływem uchwał

W lecie bież, roku za- :
lejowych itp. Cel konkursu to 3000 złotych. Za każde za~ 
obniżenie zużycia energii elek oszczędzone 50 kilowatogodzin
------------------------------------- , zakład lub instytucja otrzy-

l ma kupon, uprawniający do 
wzięcia udziału w losowaniu, 

i Podstawą do otrzymania ku- 
i ponu jest przedstawienie ra- 
jchunków i zestawienie zuży- 

46 lat pracuje juz w swym; Cja energii za rok bieżący i

400 kg jabłek
z jednego drzewa

VII Plenum, które gwaran­
tują rzemieślnikom życzliwą! 
pomoc państwa — w ydział I 
finansowy przysłał obywate-i 

' łowi R. domiar w wysokości; 
4459 zł, podwyższając równo­
cześnie ryczałt podatkowy do 
1269 zł.

Ob. H. posiada średni obrot 
miesięczny 6666 zł. Wydatki 
warsztatu wynoszą 4379 zł.

zawodzie ogrodnik Józef Dasz ubiegły w tych samych okre- 
kowski z PGR Mchowo, w po- i
wiecie Koło, ale — jak twier- | ‘ 7„lns7pnła konkursu na- , . ,dzi — nie widział jeszcze ta- ; Ie^.g^ds?łać nod ad-esem Za pozostaie do dyspozycji zło- 
“mS°rokudZaJU JablCk' jak WtS5^Uu PEnear“5 2M’ 7 '«< kwotv ob' H'

trycznej w Poznaniu ulica’ musi P^eaiaczyć połowę na 
W 27-hektarowym sadzie, j N^owVejskie-oTl Iub’telefo-oraz: wyżywić się z 

który jest pod troskliwą opie- 0 -- ■ iwwi»i«« nhrar nrvwal.mp
ką Daszkowskiego. szczegól­
nie bogato obrodziły w bież, 
roku jabłonie odmiany rene- 
ty-culony. Przeciętny zbiór j (V)
jabłek z jednego drzewa wa-' 
ha się w granicach 400 kg.

(pap)

^Kina

Systematyczna praca
przyniosła owoce.

I est rok 1952. Zespół ko- wią dojrzały kolektyw. Są
.1 szykarzy — uczniów zawodnikami o dobrych wa- 

szkół licealnych startuje w runkach fizycznych oraz dy_ 
rozgrywkach juniorów'. Na_ sponują.już spoiymi umiejęt 
stęphy sezon to udział w A nościami technicznymi i tak 
klasowych bo i ach. W 1954 ro tycznymi. Gra Gwardzistów 
ku drużyna zdobywa. U — jest wszechstronna i prze- 
ligowe szlify. Opinia sporto- myślana, dzięki czemu potrą 
w’a przesądza Wówrczas z gó_ fią często nawiązać iow no­
ry: „Chłopcy nie utrzymają rzędną walkę z renomowa- 
sie w lidze". Tymczasem nie nym przeciwnikiem, 
doceniani sięgają po wice- Rozgrywki I ligi będą jed- 
mtótrzostwo. Tylko- stosunek nak trudnym egzaminem, 
koszy, gorszy od zdobywcy I Istnieją bowiem bardzo du- 
miejsca. zamyka im drogę do że różnice między7 ekstiakla- 
ekstrakiasv. Gwardziści — są. a II ligą. Od lat obserwu- 
bo o nich mówa — powtarza jemy bowiem zjawisko, że 
ja ten sukces rok później. beniaminkowie nie potrafią 

Przed kilku dniami po- z reguły dotrzymać kroku 
znaniac.y stanęli w Gdańsku ósemce ..etatowych I-ligow_ 
do walki o awans do I ligi. ców. ił)
Horoskopy były raczej pesy- PS Gwardzistom trzeba po 
mistyczne. Pierwszy mecz roz móc i to natychmiast. To 
wiał jednak te obawy. Pozna przecież objaw również bez 
niacy chociaż przegrali z precedensu, aby zespół I-li- 
Gwardia (Gd) zaprezento- gowy nie mógł trenować czę- 
waii się' dobrze. 3 min. przed ściej niż 2 godziny w tygod- 
końcem meczu wynik był re- niu. A właśnie taką dawkę 
misowy i wtedy miejscowi sę treningu wyznaczyła dla 
dziowie zaczęli nieco fawory Gwardii WSWF, na sali przy

świeżych sił. Być może... Ale 
my chcemy, bv orkiestra Na­
mysłowskiego dalej istniała i to 
nie tylko jako — relikt daw­
nych czasów, wyraz pewnej mi 
ni one j już epoki. Chcemy, by 
istniała dziś, by zmieściła' się 
w nowych warunkach naszego 
życia, jako zespół w pełni dy­
namiczny i wartościowy. Czy 
nie byłoby dobrze zająć się nią, 
uzupełnić jej skład, w pomóc 
kierownictwo? Równocześnie 
pomyśleć realnie o wyraźnym 

j środowisku odbiorców i to ra­
czej nie wielkich ośrodków 
miejskich, a niesłusznie zapom 
nlanego tzw. terenu.

Tę uwagi nasunęły rai się w in­
tencji zapewnienia orkiestrze tego 
miejsca w naszym społeczeństwie, 
które miała kiedyś.

(St. S.)

H CZY MOŻNA WP1.YW \f \ \
Z A W A RTOSCNIKOTY N Y 

W TYTONIU?
Od dwóch lat naukowcy z Za 

i kładu Chemii Rolniczej Szkoły 
j Głównej Gospodarstwa Wiej- 

j skiego w Warszawie prowadzą 
doświadczenia z tzw. dolistnym 
dokarmianiem tytoniu związka­
mi azotowymi. Badania mają u- 
stalić czy roślina ta zdolna jest’ 

ii pobierać t azot poprzez liście i 
jaki będzie to miało wpływ na 
zawartość nikotyny w tytoniu.

Istnieje bowiem przypuszcze- 
' nie — i to jest głównym zało­

żeniem dokonywanych doświad 
czeń — że w roślinie dokarmia­
nej azotem poprzez liście za- 

1 wartość nikotyny będzie inna, 
niż W’ roślinie dokarmianej azo 
te.ni w normalny sposób, tzn. 

j przez wprowadzenie go do głe- 
! by. Nikotyna wytwarza się bo- 
! wiem właśnie w korzeniu i stąd ii 
j dopiero rozprowadzana jest po 

całej roślinie, azot zaś — jak 
wiadomo — stanowi jeden ze !( 
składników nikotyny. O ile wy­
niki badań potwierdzą łe przy- 

j puszczenia, uzyska się wówczas 
możność regulowania w pew­
nym stopniu zawartości niko- 

' tyny w tytoniu, co będzie z ko- 
i' lei miało duże znaczenie dla 
j przemysłu. Na rynku poszuki- 
•j winę są bowiem nie tylko ty­

tonie ..mocne", ale także i ga- 
; tunki „słabsze", to jest te. któ- 

’’ re zawierają niewielkie ilości 
nikotyny.

Na zdjęciu: .Magister Irena
Dąbrowska z Zakładu Chemii
Rolniczej SGGW w* czasie prze­
prowadzania doświadczeń wa­
zonowych z tytoniem.

Zdjęcie: CAF — Szyperko

zować gospodarzy. Dwa na 
stępne spotkania wrygrano 
jednak gładko. Szturm na 
ekstraklasę zakończył się 
sukcesem i ukoronował sy­
stematyczną pracę zespołu 
oraz trenera Dylewicza. Dzi­
siaj ■wychowankowie (naj-

Drodze Dębińskiej.

Kottespopoteiwi
Uoktosici

• Lekkoatletyczny pojedynek po
młodszy zespół I ligi), stalló- między reprezentacjami powiatów 

J ________ , Rawicza i Góry Śląskiej zauonezył
sie. zwycięstwem zespołu rawiekie- 
go 104:62 (w)

• Gimnastycy Unii pokonali w 
meczu o mistrzostwo I ligi repre­
zentacje Sparty 150.35 : 133,85. (R)

« Piłkarze Polonii II Leszno zre 
misowali w meczu o mistrzostwo 
klasy A z opalenicką Spartą 3:3. 
Spotkanie juniorów o mistrzostwo 
ligi wojewódzkiej zakończyło się 
bezbramkdwo. (R)

• Drużyna poznańskich szachi­
stów, osłabiona brakiem Kwilec- 
kiego. Dudy i Kaszowskiego, po-

Wokół Olimpiady
Organizatorzy olimpiady 

zaprosili jako gości honoro­
wych 228 - sportowców austra 
lijskich, którzy kiedyś bylil 
aktywnymi uczestnikami! 
igrzysk, między nimi znaj-! 
dzie się pływak Freddie Lane, 
olimpijczyk z roku 1900.

*
Ekonomicznie i praktycz­

nie postąpili Irlandczycy,! niosła porażkę z reprezentacją Byd 
którzy włączyli do ekipy olim /oszćzy 6.5 : 8.5 pkt. Ula Poznania 
piiskiei jednego ze swych p° punkcie Zdobyli: Jarek. Mię- 
urzędników- akredytowanych SOWiCZ- Różański, siadak, pietru- 
w Australii; nazywa się on
O‘Sullivan i jest mistrzem: 
stanu Queensland na dystan 
sie 5 tys. m z czasem 14.56 
min.

siak. Po pół punktu uzyskali: Wie- 
izcjewski A., Karweckl i Małolep- 
szowa. ’ (Wiesz.)

• W towarzyskich spotkaniach 
piłki koszykowej, rozegranych w 
Rawiczu padły następujące wyrii-

-M- I ki: Kolejarz Rawicz wygrał ze
Drużyna amerykańska za-i swym imiennikiem z Ostrowa 68:52. 

biera ze sebą do Melbourne: druga drużyna rawickiego Kole- 
3 tys. kotletów (oczywiście! i«rza uległa zespołowi kościań- 
mrożonych), 2,5tys. befszty-i bkie;°^Kolejarza 50:79.. W spotka- 
ków. 800 kg bekonu, 22 tys. li­
trów mleka. 3 tony różnych 
konserw oraz ł.500kurczaków..
Na dodatek: 15 własnych ku .^an,e w meczu tenisa stołowe-

Kolejarkami Rawicz 32:23. (w)
• Wynikiem 5:5 zakończyło się

charzy’
■W"

Zawodnicy txipy niemiec.-; 
kiej. austriackiej oraz jugo-

go pomiędzy leszczyńską Polonią a 
Stalą Ostrów.

• W meczu pięściarskim o mi­
strzostwo III ligi Polonia Leszno 
doznała nieoczekiwanej porażki

słowiańskiej polecą wspólnie: Włókniarzem Nowa Sól w stosun.- 
trzemp samolotami linii lo-: ku 12:8.
tniczych SAS. start Z Ham-j • Do finałowych, drużynowych 
burgp nastąpi 12 listopada. I mistrzostw powiatowych w lekko-

38
a

Austria zarezerwowała 
miejsc. Jugosławia 55, 
Niemcy 129.

atletyce o puchar przechodni 
WKKF Poznań stawiły się w Lesz­
nie zamiast 6 tylko 3 zespoły re­
prezentujące powiaty: Konin. Kro­
toszyn i Leszno. Z wyników na 
podkreślenie zasługują: skok
wzwyż kobiet — 1.30 m, uzyskany 
przez Heinschową z Leszna oi-az 
wynik w dysku 30,49 ustanowiony 
przez juniorkę Baś z Krotoszyna.

W ogólnej punktacji zwyciężyło 
Leszno 14.282 pkt. przed Krotoszy­
nem 12.367 pkt. i Koninem 9.935 
pkt. (R>

• W zawodach kręglarskich Po­
lonia I Leszno pokonała Budowla­
nych Śmigiel 4.366 : 3.486, a dru­
ga drużyna Polonii przegrała w 
Poznaniu z I Kolejarzem w sto­
sunku 4.443 : 4.093. Po tych spot­
kaniach wyłoniono już mistrza. 
Okazał się nim Kolejarz Polonia 
Leszno, który nad swoim rywalem 
poznańskim Kolejarzem uzyskał 39 
kręgli przewagi. (R)

• Zespoły piłkarskie Kolejarza 
rozpoczęły rozgrywki o puchar u- 
fundowany przez Radę Główną ZS 
Kolejarz.

W pierwszych meczach drużyny 
reprezentujące woj. poznańskie i 
zielonogórskie uzyskały następują­
ce wyniki: Pomorzanin II Toruń 
— Polonia Leszno 1:3, Kolejarz 
Znicz Pruszków — Ostrovia 1:0, Ko 
lejarz Gorzów — Mazur Ełk 3:0. 
Warmia Olsztyn — Kolejarz Kępno 
1:3, Kolejarz Rawicz uzyskał pun­
kty w. o„ bowiem Darzhórz Szcze­
cinek nie stawił się do gry. Rów­
nież Kolejarz Poznań oddał pun- 

j kty bez gry Kolejarzowi Proko- 
j cim. (R)

• W turnieju eliminacyjnym siat
kówki drużyn męskich rozegra­
nym w Lesznie o wejście do ligi 
międzywojewódzkiej uzyskano na­
stępujące wyniki: Start Leszno 
przegrał z Bolesławsklm KS 2:3, 
Bolesławski KS pokonał Stal Ko- 
rzuchów 3:1, a Start Leszno zwy­
ciężył Stal Korzuchów 3:2. W wy­
niku rozgrywek, do ligi między­
wojewódzkiej zakwalifikował się 
Bolesławski KS. (R)

nr ro 7 (Xwn rodziną, ubrać, prywatnie le- nitzme pod nr 80-71 _wewn-i czyć zakupić części wymien­
ne do maszyn zakładowych 
na wolnym rynku (bo przy­
działów nie ma) — korzystać 
z usług kulturalno-oświato­
wych.

Ob. H. dziwi się, jak można po­
godzie takie postępowanie wydzia­
łu finansowego w Rawiczu z ko­
munikatami radia i prasy, które 
zapewniają drobnemu rzemiosłu 
opiekę. Trzeba nadmienić, że w 
ostatnim czasie oprócz ob. H. ra- 
wicki wydział finansowy poczęsto­
wał podobnymi domiarami 1 ry­
czałtami jeszcze trzech rzemieślni­
ków.

190). Instytucje spoza Pozna 
nia mogą przesyłać zgłosze­
nia do terenowych rejonów

Juź cztery
5 (Spółdzielnie handlowe

KALISZ — Wolność: „Bogacz-
’ka“, stylowe: „Krwawa dro- .
’ ga“; OSTR0W — Przodownik: ‘

•Kadet Winslow“, Słońce: „Mąż ■ 
dla A. Zaccheo"; GNIEZNO — ł 
Polonia: „Zach", Lech: „Uciecz / 
ka do Francji"; LESZNO — /

,Sportowiec: „Tajemnica dzikie- f 
,go szybu". f

Radio *
program 1 ■

Fala 1322 m
15.18 — ..Od A do Z muzyki

’ rozrywkowej", 15.45 - utwory j zaonatrzenia 
fortep. Kamila Saint-Saensa, J | zaopau zeiua 
16 — z życia Zw. Radzieckiego, J 5^7 woiewc 
16.30 — popul. muz.- symfonicz- f
na, 17.05 — kurs Jęz. rosyjskie- i 
go, 17.25 — skrzynka PR. 17.35 4 
— recital wiolonczelowy Kazi- 4 

\ mierzą Wiłkomirskiego. 18 — 
f Trzej panowie w łódće", 13.20

Celem uproszczenia organi­
zacji handlu w mniejszych mia 
stach i osadach, WZGS za­
kłada od niedawna specjalne 
spółdzielnie. Noszą one nazwę 
miejskich lub robotniczych 
spółdzielni zaopatrzenia i zby 
tu. Zaopatrują one tylko mie- 
szkańców poszczególnych o-

J ! siedli i posiadają -7 co jest 
H ' ważne —- miejskie źródła

i

Przykładnie
ukarani

Najlepszy miotacz czechosłowac­
ki Merta za użycie lżejszego dy­
sku w-spotkaniu lekkoatletycznym 
Uda-Banik został zwolniony z woj­
ska i pozbawiony stopnia porucz­
nika, Również środkowy napastnik 
Uda-Praga został zwolniony z ar­
mii czechosłowackiej za niespor- 
towe zachowanie się.

r-______  • — . J
— ..Wulkany na Marsie", pog.» i 

/18.30 — muz. rozrywkowa. 19.05 , 
i _ „Listy ze Stanów Zjedno- \
iczonych" E. Osmańczyka, 19.20 f 
i noeniat D. Szostakowicza, 19.45 t
Cpozytorów — Fryderyk Chopin, J
.21.30 — muz. rozrywkowo-ta- f

Jńeczna, 21.35 - aud literacka.
J Wiadomości: 15. 19, 21 ł 23. |

W województwie poznań­
skim powstały w bieżącym 
roku 4 tego rodzaju spółdziel­
nie: w* Kórniku. Skalmierzy­
cach. Pobiedziskach i w Słup­
cy. Ta ostatnia jest właściwie

UWAGA,
inwalidzi wojenni!

Komitet organizacyjny Poł 
skiego Związku Inwalidów 
przystępuję do rejestracji in­
walidów wojennych we wszysc 
kich powiatach. W Lesztf ie re 
jestracja odbywa się w loka­
lu ZBoWiD, ulica Dzierżyń­
skiego 15 w środy i piątki od !■ 

‘ 9—14, a we wtorki, czwartki: 
i soboty od 16—18.

.. W Ostrowie rejestrację in- 
w trakcie organizacji, ale naj j Walidów wojennych i wojsko
prawdopodobniej będzie czyn- wych w celach reaktywowa- ... . —» , .... PrtlcIriAon Tnwa,-
>» «•1 w»»» ™- 

“ku powstanie ponadto spół­
dzielnia. handlowa w Kłoda-

248 — Sh 4

Plan
otwarcie

5-łetni przewiduje

nia Polskiego Związku Inwa 
lidów Wojennych przeprowa­
dza ob. Pauk w świetlicy Pol-; 
skiego Związku Głuchonie- j 
mych — Ostrów, Wolności 10. 
Rejestracja odbywać się bę­
dzie w poniedziałki, wtorki.

w Wielkopolsce 20, <-rody i piątki od godziny 18
spółdzielni miejskich, (zet) f do 20.


